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N O W O ŚC I W A R S  Z A  W S  K IE .
hommissja Woiewództwa Mazowieckiego 

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z dnia 12 
Październ: r .  z. zawiadomiła, iż stosownie do 
powtórnej Decyzji Rady Administracyjnej z d. 
25 Listop: r .  z. wszelkie kwity z czynionych 
wydatków z opłat od Uczniów Szkół Publicz­
nych nie na papierze prostym , lecz stępionym, 
aż do ukończenia działań Deputacji Prawo Stę­
pi o w e rozpoznawaiącęj , wydawane być winny.

J J W W .  J e n e r a ł o w i e  P i e c h :  Fensz i .Dowre 
wyie-chalis .  p i e r w s z y  d o  Siemiatycz, d r u g i  do 
Białegostoku.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Ż y l d  złp: t><ł 10 i 3 srebrne grosze 
do 12 i grosK' jf :f :^ P iiĄ ę » /c y  od 13 do 21. —  
Jęczmienia od, U  do 14, i pół. — Owsa od 8 
do 9 i gro; 10.-—Siana: furę iednokonnąod 13. 
do 20 , parokonną <od 24 do 28 i pół. —  
S ł o m y  furę zwyczajną od 4 i p ó ł , do (igr: 20.

W niemieckim Saskim  Kalendarzu z roku 
1 758, znajduiesię następuiący artykuł. )> w W  ar- 
szawie w zapusty r . 1733 , ostatnim życia sła­
wnej pamięci Króla A u g u s t a  I I ,  wszczął 
się pożar w dworku przy ulicy Muzycznej 
(musikantem strasse , zapewne tej która dziś 
zowie się Trębacką.) Właścicieldworku Iiu- 
sniarz, Wdowiec, w tejże chwili by ł na wese­
lu , daią mu znać o wydarzonem nieszczęściu , 
przybiega i widzi cały dom w płomieniach. 
Ratunek był t ru d n y ,  bo mróz by ł nadzwy­
czajny, i w nocy, wszyscy i&k zwykle w za­

W S P O  M N I E  N I  A.

Bitwa pod Gołę­
biem. 1656.

p u s ty , byli podochoceni. tiNiech wszystko 
spłonie (zawołał) ale moie dwoie dziatek śpią­
cych w komorze iuż zapewne nieżyią ! a bez 
nich cóż mi po wszysłkiem, a nawet co mi po ży­
ciu)) Gdy to wyrzekł z rozpaczą , wpada przez 
okno do izby iuż ogarniętej płomieniem, iakiś 
człowiek, w czasie niespełna mi nut y,  wynosi 
owe dwoie dziatek , odzież iego i czapka iuż 
się pa liły ,  »Oto wasze dzieci (rzecze) teraz 
mi lżej na sercu żem się wam Panie Majstrze 
wypłacił)) Któż był ten wdzięczny i odważny 
młody człowiek2 oto Jan littczborek. Gdy 
miał l a t2 ,  zmarli iego ubodzy Rodzice; K u ­
śnierz wziął sierotkę , wychował go , uczył 
swego rzemiosła , a wyzwoliwszy na czeladni­
ka i oporządziwszy , wyprawił na wędrówkę 
w cudze kraie; Jan tegoż dnia wrócił z Lip- 
ska do Warszawy chcąc w niej iako Majster 
pozostać. Tyle zaś by ł wdzięcznym swemu 
dobroczyńcy , że naraził swe życie na oczy. 
wi»te niebespieczeństwo aby tęż wdzięczność 
okazać. Zaraz rozniosła się po Warszawie 
wieść o Ftueiborku , każdy chciał go widzieć , 
Senatorowie i inni Panowie złożyli się tak dla 
niego na założenie gospodarstwa, iako też na 
odbudowanie pogorzałego dworku dla Kuśnie­
rza , szczególniej do takowej składki dołożyli 
się , Xże Prymas Teodor Potocki, Radomic- 
hi Woiewoda Poznański , Warszycki Woiewo- 
da Łęczycki i Ustrzycki Kasztelan Lwowski.

Ostatnia Kwadra Jutro o godz: 2 , m in: 34 
po północy .—  Dziś zim na stopni 11.
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N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,  
Cesarz udustr jacht darow ał Królewiczowi 

Portugalskiemu D o n  M ic h a ło w i, bardzo ko­
sztowne, suto wyżłacane Sanki, w których ten 
Królewicz często się przeieżdźa po W iedeń­
skim P ra terze .— D. 20 z. m. w R zy m ie  było* 
z im na stopni 4 i p ó ł ,  co sie niewydarzyło- od 
lat 19tu. Po tyjn mrozie nagle nas tąpił  wiatr 
B iro k o , a śniegi na górach topnieć, zaczęły. 
Rzeka T yber  nagle wezbrała do bardzo znacz­
nej wysokości , iecz w przeciągu kilkuanslu 
godzin opadła. —  Donoszą z M u n ic h , iż d. d 
b. in. napadło 4 zamaskowanych ludzi na P ro ­
fesora H/ inning-Jngenhejm  w iego mieszka­
niu. Ci zbrodniarze związali naprzód Profes­
s o r s ,  a potem zatkawszy mu us ta ,  zabrali 800 
zło:, reń: zostawiwszy iednak pierścienie b ry ­
lantowe i inne klejnoty, które przy  pieniądzach 
leża ły  w kufrze. —  Miasto M u n ic h  i inne p ro ­
wincje Królestwa B aw arskiego , z łoży ły  dotąd 
na wsparcie G reków  70,587 z ł :  reń:. —  Pan 
L a rn p  Poseł  M ngielsk i p rzy  dworze M a d r y ­
c k im , stara się teraz najusilniej, aby Król H i ­
szp a ń sk i  rozkazał l-ozbroić pu łk  powstańców 
P o rtu g a lsk ich , którzy się cofnęli do l i is z p a -  
n ji. Utrzymuią iednak, źe ten Poseł będzie 
in ia ł  niemało trudności w wykonaniu iego za­
m iaru . —  D. 1-8 z. m. wykonano wyrok śm ier­
ci na 2oh rabusiacn, który przed rokiem skra­
dli w drodze klejnoty i inne rzeczy posłane 
przez Królową H isżp :  i ej ojcu Xciu M a x y rn U  
Ijanow i S a sk iem u .—  Donoszą z P a ryża  o bli- 
skiem małżeństwie 84roletniej Hrabiny deZare-  
lis, z znakomitą osobą, będącą 20 lat młodszą 
od niej. —  Xże G a liczyn  będący teraz w P a ­
r y ż u  , przedstawiony został Królowi. —  
Aienci Bankiera R o tszy ld a  wyieżdżaią do M a ­
d ry tu  i L isbony  dla założenia w tych miastach 
Kantorów tego sławnego Bankiera. —  .B a ­
gaże Margrabiego S z a w e s ,  Jenerałów  M a -

g issy  i Pellez Jo r Ja s , przyby ły  do U ladry*  
tu ,  m e będąc przejrzane iak zwykle przybra-  
rnach tej stolicy. —  Późniejsze wiadomości do­
noszą, źe Pani S saw es  osobiście przybyła d® 
M a d r y tu ,  wzamiarze podania prośby Królowi. 
—  Wojsko powstańców P ortuga lsk ich , k tó re  
teraz cofnęło się do H is z p a n ji  nie zostało ro- 
zbroione. —  O kręt Brazylijski Ja n  V I ,  przy ­
b y ł  z R jo  Janerjo  do Brest u. Na tym okrę­
cie znajdował się Pan Ros_ze P in to  kawaler ho­
norowy Cesarzowej B razy l:  i 15 osób znako­
m itych , które maią tworzyć orszak Królewicza 
D o n  M ic h a ła ,  i - i wszyscy udadzą się nieba— 
wnie z B restu  do P a r y ż a .

Odebrany list z N a p o li  d i R o m a n ja  dono­
si iż G recy  wśpominaią z największem uszano­
waniem Jmiona M onarchów  E uropejsk ich  ,  
a między innemi okazuią także szczególne ii- 
szanowanie dla Króla B aw arskiego. Jickroć 
Grecy wśpominaią iedne z nazwisk tych Mo­
narchów , povvstaią z swego siedzenia i kłada 
prawą rękę  na wierzch głowy , co znaczy u 
Greków najwyższe uszanowanie. —  W czasie 
wkroczenia Jb ra h im a  do M a jn y  utracił 2500 
ludzi z swego wojska, poczem b y ł  p rzym u­
szony wstrzymać dalsze działanie woienne ,  
daiąc tylko- słaby odpór G rekom . Gdy zapa* 
sy żywności tego B a szy  iuż by ły  n* 
s c h y łk u ,  w ysyła ł  kilka oddziałów swego woj­
ska które rabowały tameczne okolice. P rzed  
przybyciem  flotty E gipskiejU czono  całe woj. 
sko Jb ra h im a  do 10,000 , którera osadził ró­
żne twierdze zdobyte od G reków  Syn P io ­
tra  B e ia ,  który niedawno p rzyby ł  z S p a r ty ,  
opowiedał iż według zapewnienia T u r k ó w , 
przywiozła flołta E g ip sk a  Jbrahimowi zapas^ 
żywności dla 5,000 wojska i 800 koni. Spo- 
dziewaią sie iż fb ru h irn  ma zamiar na now» 
uderzyć na bohaterską B p a rtę , iednak tak iest 
iu,z przygotowana na iego przyięeie. —  Listy
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z  Tryestu  d o n o szą  d. 14 ' *• m - £e A d m i r a ł  
M iaulis  n a p a d ł  na  flottę Turecką  p od  w yspą  

, z d o b y ł  2 ko rw ety  i 3 b ry g i  , re sz tę  zaś 
flo tty  w różne  ro z p r o s z y ł  s t ro n y  lub za to p i ł .  
L is lv  z Zante  donoszą  d. 9 z. m. że Jbrahirn 
okopaw szy s ię  m ię d z y  tw ie rd zam i Módonern 
i N ow aryno , p rz e z  p o łąc z o n e  wojsko Bolloko- 
troniego  , JSikitasa  , Geneusa i Bozarysa  w y­
no szące  do 3 ,0 0 0  ludzi zosta ł  n a p ad n ię ty .  B i­
tw a b y ła  z obu s t ro n  b a rd zo  krw aw a a buk  z a r ­
m a t  tak  m o c n y  i* go o p ó ł  t rzec i  m ili  s ły s z a ­
no. Chociaż Jbrahim  w alczy ł na  czele k ilku  
ty s ięcy  d ob ranego  wojska , spuszczając  się na 
zda tność  sw oich officerów , ied nak  zo s ta ł  p rzez  
w alecznych  Greków  p o k on any  , wojsko E g ip ­
skie, walcząc p rzez  5 godz in  b y ło  n akon iec  
p rz y m u sz o n e  u m k n ą ć  do M o d o n u ,  zostaw i­
wszy na  p lacu b itw y  1500 z a b i t y c h , wielu r a ­
n io n y ch  i w niew olę  w z ię ty c h ,  oraz 14 c h o rą ­
g w i ,  8 a rm a t  i 300  koni. J n n y  list z Zante  
donosi p o d  ty m że  dn ie in  , iż rozch od z i  się p o ­
g ło ska  , Se D ow ódca  B ju tach i pob ity  w Eubei, 
m ia ł  u trac ić  ż y c ie ,  o raz że znany  B a ry  stos 
d o s ta ł  się w ręce  Greków. A d m ir a ł  M iaulis  
p o b i ł  d ru g i  raz  flo ltę  E gipską  m iędzy  B an-  
dją  i B a ry  go.

W s t rę t  Bwakrów  od w ykonania  p r z y s ię g i ,  
k tó r ą  sąd p rz e p isu ie ,  byw a często p rz y c z y n ą  
w A nglji ,  iż. S ędziow ie  m im o najm ocnie jszego  
p rz e k o n a n ia ,  uw aln ia ią  w inn ych ,  k ie d y  pow ód 
ie s t  K w a k re m ,  i n iech  co w y konać  p rz y s ię g i ,  a 
na  samo ty lko  pros te  iego  tw ie rdzen ie  sk a rga  
p rz y ję tą  b y ć  nie może. N ie raz  ty m  sposobem  
b e z k a rn ie  uchodzi zakazane  p rę d k ie  iechanie  
fu rm a n ó w , i inn e  p o do bn e  w ykroczen ie .  N ie ­
dawno w Londynie  z d a r z y ły  się w ra tuszu  2 
tak ie  p rzy  k ła d y .  P ew n y  cz ło w ie k ,  k tó ry  w sk le ­
p ie  d op uśc i ł  się różn ych  d rożn ośc i ,  zo s ta ł  u -  
w o ln iony ,  bo  kup iec  K w akier  n iech c ia ł  p r z y ­
b ą d ź .  Wkrótce p o te m  p r z y s z e d ł  in n y  K w a ­

k ie r  i p r z y p ro w a d z i ł  m ło d z ie ń c a  , k tó r y  m u  
psa u k ra d ł ;  a że n ie c h c ia ł  ska rg i  swoiej za- 
p rz y s ią d z ,  uwolniono więc z ło d z ie ia .  •—  Z ro ­
zkazu  K ró la  B aw arsk iego  zn ies iono  w M unich  
o p ła tę  od Psów , k tó ra  roczn ie  w y n o s i ła  3 z ł :  
re ń :  i  24  k ra jcarów  od  każdego  zw ierzęcia  te ­
go g a tu n k u .  —  Bogaty kup iec  nazw isk iem  
Eness  w Baw arj i zap isa ł  te s tam e n tem  6 0 ,0 0 0  
z ło :  reń :  dla  in s ty tu tu  ub o g ich ,  p o d  w a ru n ­
k ie m ,  aby tem i p ien iędzm i w spierano  ubogie 
lub p o d u p ad łe  ro d z in y  i ubogie dziec i sposo ­
b io no  do p row adzen ia  uczciwego życia .  — O d- 
daw nych  czasów sauna tak d ług o  n ie  t rw a ła  
w  N iem czech  iak tej z im y . Kto m ia ł  s tare  
san k i ,  p r z e d a ł  ie d r o g o ,  bó sz l ich tady  s ta ły  
się m o d n ą  p rze iażd zką ;  na jświetn iejsza z n ich  
b y ła  d . 30 z . m . w  fVej m ar ze, w dn iu  ga low ym  
u ro d z in  W ielk ie j  X żne j.  C a ły  d w ó r  ie ż d ź i ł  
sankam i do le tn ie j re z y d enc j i  zwanej Belweder; 
z jazd  w f f ' e j  m arze  ie s t  b a rd zo  zn acz n y ,  c iąg le  
tam  baw ią K ró lew iczow ie  P ru s c y  FEilhelm  i 
lia ró l. —  Ciągle  donoszą  gazety  o sm u tn y ch  
p rzy p a d k ach  z p rzy czy n y  mrozów i śn iegu w y ­
d a rzonych ; po gośeineach zna jdu ją  lu d z i ,k tó r z y  
z p rze z ieb n ięc ia  post rada l i  życie. —  P r z y  ie -  
dnej z p od różu jących  kom panji A k to rów  w n iem - 
czech ,  zna jdu ie  się s tary  S ufle r ,  tak  za iąkaią- 
cy się gdy  mówi , że go z t ru d n o śc ią  m ożna 
z ro z u m ie ć ,  leo* n ig d y  się nie zaiąka gdy czy ta ,  
i ies t  ie d n y m  zna jdoskona lszych  w sw ym  t r u ­
d n y m  zaw odzie .  — ——— — —

O c a l e n i e  ż y c i a  M a t c e  i D z i e c k u  p r z y  p o r o d a c h  
n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  n a l e ż y  z a p e w n e  do c h l u b n y c h  u s i ł o ­
w a ń  u m i ę i ę t n e g o  A k u s z e r a  l ub  A k us z e r k i .  W d z i ę c z ­
n o ś ć  mi k aże  w y n u r z y ć  p ub l i c z n i e  p o d z i ę k o w a n i e  f a ­
n i  J o z e f i e  D o i ę g o w s k i e j  uc z ą c e j  s i ę  w t u t ę / s z  j  S z k o ­
l e  A k o s z e r / i  , za  t r o s k l i w e  i u m i e i ę t n e  o k u t o  m n i e  
w  c za s i e  p o ł ogu  s t a r a n i e .  C h o r o b a  c i ę ż k a  d r ę c z y ł a  
i n n i e  p o p r z e d n i o  i z a p o w i a d a ł a  mi  p o ło g  ba r dzo  n i e ­
b e zp i e c z n y  ; i a koż  n i e  t y l k o  w c za s i e  p o r o d z e n i a  l ecz  
po p o r o d z e n i u  n i e b e z p i e c z n e  o k a z a ł y  s i ę  s k u t k i  c h o r o ­
by  i z o s ł a b i e n i a  w n ę t r z n o ś c i  p o ru s z e n i e ,  f a n i  D o l ę -
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g o w s k a  w  ( a k  z g u b n e j  d l a  m n i e  c h w i l i  u m i e j ę t n i e  z a ­
r a d z i ć  l e m u  po t r a f i ł a ,  a n a u c z o n ą  w  S z ko le  me t o d ą  po -  
a t ę p u i ą c ,  p r z y p r o w a d z i ł a  do z u pe ł ne g o  z d r o w i a  i a k i e -  
g o  po p i e r w s z y c h  p o ł oga c h  n i g d y  n i e d o ś w i a d c z a ł a m.  
W d z i ę c z n o ś ć  s i ę  n a l e ż y  n i e t y j k o  ode inr i i e  a l e  od 
w s z y s t k i c h  dla  d o b r o c z y nn e j  o p i e k i  r z ą d u  k t ó r y , S z k o ł ę  
A k u s z e r e k  l a k  p oż y t e c z n ą  dl a  l u d z k o ś c i  z a ł o ż y ł ,  o r a z  
w d z i ę c z n o ś ć  i ś w i a t ł y m  t e j  S z k o ł y  1’r o f e s so r o m ,  k t ó r z y  
O i e t y l  ko  że  u d z i c l a i ą  u c z e n n i c o m  n a j l eps z e j  n a u k i  i me  - 
t o d y ,  w y b i e r a i ą  z n i c h  i e s z c z e  z d a l n i ę / s z e  i  p o l e c a j ą  d l a  
l i l g i  c i e r p i ą c y c h  i u bog i ch  p o ż y t e c z n ą  p r a k t y k ą  w od ­
b i e r a n i u  p o r o d ó w ,  s a m i  p o ś w i ę c a i ą c  p r z y  t e  m p r a c ą  i  
o b e cn o ś ć  s wo i ą .  K.

D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  d z i s i e j s z y m ,  przy  u l i c y  S t o  J a ń s k i e j  pod Nr  

14 ,  dany  b ę d z i e  Bal ;  n a  k t ó r y  W ł a ś c i c i e l k a  m a  h o ­
n o r  z ap r as z a ć .  S  t  e in p i  ń ■ k a.

P o t r z e b n a  i e s t  G u w e r n a n t k a  do t r z e c h  P a n i e n  na  
P r o w i n c j ą  u m i e i ą c a  j ę z y k i  P o l s k i  , F r a n c u z k i ,  N i e ­
m i e c k i ,  o r a z  i M u z y k ę  ; ż y c z ą c a  , r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  
pod N r  2 0 2 0  p r z y  u l i c y  Ż y z n e j .

P e w n a  O s o b a  ż y c z y  s o b i e  we j ś ć  w O b o w i ą z e k  M u r -  
g r a b i e g o  k t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  pod Nr  
701 p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j , S t a r y  Du m d r e w n i a n y  
od  u l i c y  a  ż y c z ą c y  s ob i e  m i e s z k a  w d z i e dz i ń c u  w  m u ­
r o w a n y m  d o m u  na  d r u g i e m  p i ę t r ze .

K i l k a  i e s i  s z t u k  D r z e w a  o p a l u w e g o  w K l o c a c h , k t o b y  
s o b i e  ż y c z y ł  n a b y ć  c z ą s t k o w o  l ub  w o g ó l e  za p o m i e ć ,  
n ą  c e n ę ,  d o w i e d z i e ć  s i ę  moż e  w K a s s i e  T e a t r u  N a r o ­
d o w e g o .

K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  m i e ć  w  d o m u  p r y w a t n y m  F or *  
t e p j a n i s t e  i S k r z y p k a ,  gdz i e  w i e c z o r y  d a w a n e  b y w a -  
i ą ;  n i e c h  s ię  z g ł o z i  p r z y  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  pod N r  53 8  
do F l a ż e ń s k i e g o .

K t o  m a  do z b yc i a  za  10 d u ka ; ,  o  t i c iu  o k t a w a c h  
F o r t e p / a n ;  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  p rz y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  
pod N r  1215 i poi ,  ua  l e m  p i ę t r o ,  w ko r pus i e .

M a i ą c  zapas  Ol e i u  R z e p a k o w e g o  i z  S i e m i e n i a  D n i a -  
n e g o  u k o l o  t y s i ą c  g a r c y  , r ó w n i e ż  i P ł ó t n a  w c z t e ­
r e c h  g a t u n k a c h  L n i a n e g o  1 5 , 0 0 0  ł o k c i  w y r o b k u  s w e g o  
na s pr zeda ż  , mani  h on o r  p r z e z  n i n i e j s z ą  o d e z w ę  c hę ć  
m a j ą c y c h  n a b y c i a  c z y l i  c z ą s t k a m i  c zy l i  c a ł k o w i c i e ,  
u w i a d o m i ć , ,  u d ą i ą c  s i ę  po  c e u e  i p r ó b ę  p r o d u k t u  t e ­
g o  do  W .  P y d y ń s k i e g o  K o m o r n i k a  S ą d o w e g o  z a m i e ­
s z k a ł e g o  w W a r s z a w i e  w S t a r e m  m i e ś c i e  pod N r  3G 
o ś w i a d c z a j ą c  z a r aż e n i ,  ze  p o  w n i j ś c i u  w s t o s o w n e  * .  
k ł a d y  z t y m ż e ,  p rodukt  d o s ta w io n y m  b y ś  muza 
w d a i  U , — Al, K,.

d. 12 m.  , r .  b.  p e w n a  O s o b a  i d ą c  przez  u l i c ę  S e ­
n a t o r s k ą  do s w e g o  m i e s z k a n i a ,  z a b ł ą k a n ą  Kozę  
z p o s t r o n k i e m  u i ę t a  , i l a  z n a j d u i e  s i ę  p od Nr  471 I,;- 
K. w k o r p u s i e  P a ł a c u  . Mni s z k o ws k i c h  z w a n y m.  IV| »1  
s c i c i e l  t eyze za z g ł o s z e n i e m  s i ę  i p o w r ó c e n i e m  k o s z ­
t ó w ,  k a ż d e g o  c z a t o  o d e b r a ć  moż e .

O so b a  p r z e c h o d z ą c a  w d n i u  1 I b.  m.  p rzez  u l i co  T r ę ­
b a c k ą  „ a  K r a k ó w ;  P r ze d ;  z g u b i ł a  B r a n s o l e t k ę  s t a l o w ą ;  
U o  t a k o w ą  z n a l a z ł  n i e c h  z a  n a g r o d ą  o d i a  pod  N r
uO-* p rzy  u l i c y  Kie l a t i sk i e j .

e f f c W a ' V ' l  <l“  P " b l i c z ne i  w i a d o m o ś c i  , iż a u k c j a  n a  
l o l a t  Ł u z k a ,  S z a f y ,  SI o 1 y ,  D o r o ż k ę  ,  z 6 I .
o l a k i e r o w ą ,  , .  t . p . t u  w W a r s z a w i e  na T a r g u  p U- 

b l . c / n y m  G r z y b o w s k i  z w a n y m ,  „  dn i u  19 m.  i r  h- 
U g o d z i n i e  10 z l a n a  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę c e j  d a i ą -  
c e n u  o d bę d z i e  s i ę .  - A .  T r y ,  , ' e r  o w i c

P e w n a  o s o b a  t y c z y  Sobie w z i ą ś ć  w Gni d ,  t n i a  
d z i e r z a * , !  d e b r a  z i e m s k i e  o d  S .  J a n a  1827,‘m o d -  
I t g t o i c i  m i l  n a j d a l e j  5 o d  W a r s z a w y ,  z a  Ce nr. o d  
5 /  6  z ł o .  w  3 l e t n i ą  d z i e r / a w e  , k i i r a
o p t a c i  z  gorpr .^  K to b y  m i a ł  p o d o b n e ,  z  o t  o s i  
s ię  d o  ir.  K o b y l a ń s k i e g o  A d w o k a t a  S . A .K . P  ° w z r  
u l i c y  S  a u t o r s k i e j  N r  4 5 l  n a  <2gi: p i ę t r o .

S p r z e d a ż  D w i e c. -  Z n a c z n a  „ ‘y b o r o w a  t r z o ­
da O w i e c  w i e l c e  p o p r a w n a  z o bf i t o ś c i  w e ł n y  c e l u i ą c a ,  
m a  h y c  s p r z e d a n ą  dla k o ń c z ą c e j  s i ę  d z i e r ż a w y  p e w n y c h  
ilijbi w S z l ą s k y  w b l i s k o ś c i  W r o c ł a w i a ,  w w i ę k s z y c h  
l u b  m n i e j s z y c h  p a r t j a c h .  P u m i e n i o n e  o w c e  p oc h o d z ą  
z n a j z n a k o m i t s z y c h  o w c z a r n i  S a s k i c h .  Chęć  k up n a  ma -  
i ą c y ,  l a c z ą  s i ę  z g ł o s i ć  l i s t o w n i e  f r a n k o  w n i e m i e c k i m  
l ub  f r a n c u s k i m  i ę z y k u  do  J P a n ó w  Ci i n t l n  r  e t  Koinp:  
w  44 r o c ł a w i u  p rz y  u l i c y  J  u n k e r n s t r a s s e  z a m i e s z k a ł y c h  
n a  p r z e c i w k o  P o c z t y  , k t ó r z y  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę ,  d a l s z ą  
w l e j  m i e r z e  i n f o r m a c j ą  u d z i e l ą .

S k l e p  z p o m i e s z k a n i e m  p.rzy u l i c y  N o w y  ś w i a t  jęro 
5315 ,  g d z i e  s i ę  n a  t e r a z  44' iduki  K o s n i o r a m y  p o ka zu -  
i ą , od  44 i e l k i e j  N o c y  r.  h.  do n a i ę c i a .  J u f o r m a c j a  
w t y m ż e  d omu  w S k l e p i e  K o r z e n n y m .

4V d n i u  14 b. ni.  p r z y b ł ą k a ł  s i ę  ba r d z o  p i ę k n y  P « .  
d e l ,  w d o m u  N r  1 7 9 0  L i t :  B. W ł aś c i c i e l  m o ż e  g o  0 - 
d e b r a e  po d  t y m ż e  Nr e i n  u a  l e i n  p i ę t r z e .

NB.  VV Nr ze  4 2  K u r j e r a  W a r ;  w  p o d z i ę k o wa n i e  4V. 
Dr .  417o l n i c k i e m u  , z a m i a s t  „ W M z i ę k i ”  c zy t a ć  „ P o ­
d z i ę k i ”  o r a z  w p o d p i s i e  n i e  „ G o c o w s k i ”  lec-z „ K o -
COW9ki.”

T e a t r .  J u t r o  2 g i  r a z  O r y g i n a l p a  Korne ;  O d h l i k i  
j  P o e ta .  T a ń c e  K j a r y n i c h  i 3« i  i  e s l a t n i  rąz  P a o u . 
jn i u i a  f i a r o d z t n i t  A r l e k i n a .


